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7. K R A K O W A  i>nia 3 C Z E R W C A  1829  RO KU  w e ŚRO D Ę.

7. W a rs za w y  ń . '2 7  Maja.

' W y p i s  z  Frofokótu P e ire ta rgn tu  ŚłaitU  
Królestwa Polskiego .

M  Y 
£  B c z e ?  Ł a s i l i  

M  I  K O f  A Y T.
Ce sap. z W szech Rossrs t ,  Króe P ólSkZ

i  t. A  f  t ,  A  i f ,  A

Zwszy w s i y i  z  dostovny Poprzednik 
s z , w ie k o p o m n e j  pamięc i  Cesarz'  i K r ' I  

A h 'x a nd er  T. zawiesraięc w poboTZe niektóre'  
podatki  w Naszem Królestwie Pol sl^em , cb- 
i a wi ł  zamia r  ulżenia  c i ężarów,  k tó r e  ponoszą 
w ie r n i  poddani Nasi tegoż KróTest^a..

P rzekonawszy się,- i i  przyczyna zaległo-- 
§ci w podatkach i i nnych  należnościach skar­
bowych  , sgf g łównie  wovn? i k lęski y które- 
Królestwo Polskie tylokrotnie do tknę ły  ;

C hc jc  A c  wie rnym poddanym Naszym 
ćfowótT życzl iwości  Naszey Królewskiej-. N a  
p rzedstawienie’ Kommissyr  Efzędowey Przy* 
chodÓyy i Skarh i r f i po wysłuchan iu  zdania 
Na«7>y Ratfy A dmin i s t r acy j ne?  postanowili" 
{ m y * r  s r anowietti"/ co nas tępuie:

A r t y k u ł  f .  U m a r z a m y  i z należności  po- 
borowe? w sm ax »n e  m ie ć  c h c e m y ,  zaległości  
jochodzgce  z epoki po konipc roku 182Ó po*

datków gr u n to w ych ;  nas tępnie wy szczegół, 
n ionyc h  ;

t. Ofiary z dóbr Duchownych.
2. Ofiary za Rzędu Austryiackiegó nodwyi- 

szone? % 10 i 20 grosza do { jg na po­
krycie nadzwyczajnych potrzeb kriiiś̂  
i umorzenie bankocetli.

3. Qtiary 2 now ych  obiektów TJchwałathi  
Sęymo-wemi w la t ach  180$ i 1811 po­
rtów roney.

4. Ofiary n*a Woyeko , nałożone? IJchwałp 
Seymowę z dnia 24 MaTca 180$, inko 
też pochodzęce? z Uchwały Rady Stanu 
jtięziwa Warszawskiego z dnia 27 Maią 
1809 roku.

5 r { . iwerunku  Ga l i l e j sk iego  na łóż  cnego  
przez Rzęd Austryiacki  w sfoZimku do  
Wysiewów.

6 .  Kontyngensu ł iweronhoWego w na tu rz e ,  
przez właściwe Wł adzo  na kori trybuen* 
fów n i e  rozp i sanego , iaŁo^ t e i  i tego , 
I t ó r y  lubo ftył rtfrpis n y m  , hefez dla ia« 
kich  będź przyczyn przez kon t r ybnen-  
tdw ods tawionym n ie  Został.

?. Konstvngetiśtł liwetunkowegó rr pienią* 
dzath.

8 . Kanonu postanowionego prze2 Rzęd Pru- 
ski ńa młyny i wiatrak: u .miejsce pt* 
datku ofi.ry.



9.  Czynszu z miast  Magdebursk ich  op ła­
conego.

U mo rze n ie  kontyngermu l iwerunkowego  
■ i t k  włościanach za legającego,  rozcięgać się 

zna do należności  po koniec roku 1827.
Art: 2. U m ar z am y  podobnież zaległości 

• pochodzące z epoki po koniec roku 1825 na- 
s tępuięcych podatków od mieszkań.

1. Kwaterunkowego przez Rzęd Austryiac-  
ki postanowionego.

2.  Podyrnnego  zwycza jnego .
3.  Podyrnnego przez Rzęd Austryiącki w 

stosunku do poboru wskazanpgo.
4 .  Podyrnnego podwyższonego z nowo przy­

by łych d y m ó w ,  uchwa łami  Seymowe- 
m i  z la t  1809 i 1811 roku  postanowio­
nego.

Um or ze n ie  t r zech  ostatnich podatków roz­
ciąga się dla dymó w włościańskich do zale­
głości  pochodzących z epoki po koniec ro ­
k u  1827,

Art: 8 . Równięż um or zo ne  m ie ć  chce­
m y  w zupełności  zaległości wynikaięcę z epo­
ki  po koniec roku 1825,  a doty czące podat­
ków osobistych,  iako to:

1. Kanonu od rzemieś ln ików w dobrach 
Rządowych  osiadłych , przez Rzęd P r u ­
ski postanowionego.

2. Pa ra f ow eg o , na wolne p rowadzenie h an ­
d lu ,  przez tenże Rzęd nałożonego.

3.  Patentowego od handlarzy i f a b r yk an ­
t ó w ,  r zem ieś ln ik ó w ,  professyonistów , z 
Uchw ał  S eym ow ych  l a t  1809 i 1811 
wynikaięcego.

4.  Po^ łównego  na fo r tyhkacy ie  n a  Sey- 
m a c h  z tychże lat  uchwalonego.  .

6 . Sk ładek w o :en ny ch  na lazarety , kon ie  
i i nne potrzeby dla w o j s k a ,  przez Rzęd 
P r u s k i , Kotnmissyię Rzędzęcę i Rzęd 
Cen tra lny  Gall icyysko - F rancuzk i  usta­
nowionych,

6 Pog łównego GalLcyyskiego przez Rzęd 
Austryiacki  nałożonego.

7 Podatku klassvcznego,
8 . Podatków od mieszkańców wyznan ia  

Moyżeszowego pobieranych , iako to: po- 
g łó w n e g o ,  klflssycznego f a m i l iy ne go ,  
p r o tc kc yy neg o , świeczkowego,  ś lubowe-  
go ,  popisowego nadzw\czaynego  i r e ­
krutowego.

Alt :  4. Podobnież umarz amy  zaległości z 
epoki po koniec rokn ^ £ 2 5  następuijtcych Po- 

>w Nies tałych:
Podatków konsumpcyynego  i od rzezi 
wieyskiey.
Podatku czopowego wieyskiego,  
Wszelkich należytojci  s t ęp lowych,  pod 
iak i .nkolwjek  będż Rzędem ustanowio­
ny ch ;  tudzież wszelkich ka r  stęplo­
wych zalegać mogęcych z w j z  rzeczo- 
ney epoki.

4.  Opłat  det rakcyynych  od sukcessyów i 
kapi tałów za granicę wyprowadzonych.  

5)  Podatków koszernego i, konsensowego 
od Żydów.

Art:  5. Cz yns ze ,  dz ies i ęciny,  os e p y , za­
pomogi wszelkie w naturze  i piemędzacl i ,  t u ­
dzież wszystkie inne  należności  pochodzące 
ze s tosunków między S k a r b e m ,  iako Dz ie ­
dz ic e m ,  a mieszkańcami  ^ Mias t , Kolunistami 
i Włośc ianami w Dobrach Rzędowych,  żale- 
gaięce po koniec roku 1827 umaiza ię  t ę ,  o 
t y l e ,  o i le nie  będę ppkryte wza iemnerni  
tychże  samy ch  d łużników do Skarbu pre ten -  
syiami .

Podobnież  umarza ię  się w zupełności  
wszelkie należytości  Skarbowe  z ty tu łu  opła ł  
za ugcy , paszę le śnę  i barcie na  włościanach 
D óbr  Rzędowych i i n n y c h ,  pc kon iec roku 
1827 zalega ięce.

Art.  G. Umor zon e  m ie ć  chcemy w zu­
pełności  wszelkie  koszta sędowc , pod iafciera-
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kolwiek bądź nazwiskiem znane ,  i przez k tó ­
ry bądź Rząd us tanowione , a zulrgaiące z 
epoki po koniec roku  1827;  u iemniey wszel­
kie bez wyjątku kary p ieniężne sękowe ,  po- 
l i c y y n l ,  ' ndminis l racyyne,  exekucyyne  i skar­
b o w e ,  z teyźe epoki Skarbowi należne.

Art:  7 Umor zon e  bydź maią aź do wy­
sokości 2000 zł. Pol.  zrządzone w kassach,  
ma ga z yn ac h ,  lub inney własności  publ iczney 
defekta wszelkiego rodzaiu , podobnie ink n ie ­
dobory z r e w i z y i  r ej es t rów,  r a c h u n k ó w ,  lub  
z mm e v  wnies ionych superat  wynik łe  , do­
tąd nie ściągnietp,  o ile t akowe pochodzą z 
epoki po koniec roku 1825,  i O ile poszuki­
wan e  są od osób nie będjlcycli pod za rzutem 
m  1 ■'er sacyi , l ub  od sukcessorów nieżyiącego 
i Liż defektanta.

Urzędn ików i Officyialistów pociąganych 
do subsidyarney odpowiedzialności  za szkody 
wyźev wymien ione  w teyźe epoce przez pod­
władnych  zr ą d z o n e ,  całkowicie od skutków 
iakowey uwolnionych mie ć  c h c e m y ,  ieżeli 
przeciw n im  nfe walcz? dowody z uczestni­
c twa w zrządzonym Skarbowi uszczerbku.

Art.  8. Wszelkie proCessa ze strony Sk ar ­
bu wytoczone,  o p rze myc an ie ,  kon t rabandę ,  
de f r aud ac j i ?  dochodów , lub  przestąpienie 
przepisów skarbowych , popełnione przed 
dn iem 1 Stycznia 1828 roku o i le zarzut  t e ­
go rodzaiu nie  ściąga się do Officyialistów w 
służbie publ iczney zostających , zan iechanemi  
i umorzonerni  miec  chcemy.  Processa roz­
poczęte , tudzież w pierwszey dopiero inst an­
c j i  zasądzone,  przecięte dalsze icll popieranie 
i exekwowanie  zaniechanem bydź m a ,  obok 
wydania właścicielom w toku sprawy wykry­
tym , k a u c y i , depozytów i przedmiotów za- 
kw es ty o no w a by ch ; w processach zaś iuź osta­
tecznie zawyrokowanych i W exekucyi  będą* 
s j c h , zan iecha nem  bydź m a  poszukiwanie i

ściganie przysądzone;  Skarbowi , a dotąd j e­
szcze nieuiszczoncy należności .

Wszyscy za wykroczenia przeciwko u- 
r ządzeniom Sk arbowym wyrokami  do dn ia  
lge  Stycznia 1828 roku zopadłe rni , dle n ie ­
możności  uiszczenia zasądzonych naleźylości  
i kar  w areszcie pol icyynym osadzani , na  
wolność wypuszczeni  bydź maią.

Art :  9. Mieszkańcy Wolnego Mias ta 
Krakowa i iego O k r ę g u ,  o ileby z epoki po 
dzień 18 Października 1815 roku Skarbowi  
Królestwa Naszego Polskiego byli  d ł u ź n e m i ,  
ze źróde ł  powyższemi Ar ty ku łam i  ob ię tych ,  
przypuszczeni  będą do uczestnictwa dobro­
dz i e j s tw  w obecnem postanowieniu Zawar­
tych.

Art :  10. Wykonan ie  n in ie j szego  Posta­
nowien ia  Naszego,  Koinmissyiom Rządowym,  
w czerń do którey na leży ,  polecamy:

D an  w Z a m k u  Naszym Kró lewsk im vv 
Warszawie dnie 12/24 Maja 1829 r o k u ,  a  
panowania  Naszego czwartego.

(podpisano)  MI KOŁAY.  
Min i s t e r  Prezyduiący w Konam:

Rząd: Przy cli: i Skarbu 
(podpisano) X. X. D ruckl Lubetk t.

przez Cesarza i Króla 
Mini s te r  Sekretarz Stanu 

(podpisano)  Stefan Hr .  Grabowski .  
Z g o d n o  z  O ty g i n r ł c m .  

Min i s t e r  Sekretarz S tanu  
(podpisano)  Stefan Hr .  Grabowski*  

Z g o d n o  z  O ryg in a łem .
Radca Sekretarz S ta n u ,  Je ne r a ł  Dywizyi j  

(podpisano)  Kostecki,

Kurs l i s tó w  Z a s ta w n y c h  
dnia  26 Mają 1829 r. 

T o w a r z y s tw u  K redytow e go '/.i emsKiegt*
Za  Sto z ło tych  w Lis tach Zas tawnych.

ż ą d a n o  i ł :  90 gr. —
Płacono  . . . .  —  89 15

M
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R O Z K A Z  D Z I E N N Y  
D o  W o y i k a  P o l s k i e g o ,  

a; Kwaterze G łó w m y  dnia  23 A fy a
iu Warszawie  18?9 r /
Z a  N a y  w y ż s z y m  R o z k a z e m ,  

Stosownie dp D ec yz j i  Nayjaśn ie jszego 
C E S A R Z A  JiMcl i KB OL A ,  

postępuią na P odporuczników  
Zt Szkot y  Podchoi ążych piechoty, 

Ucząc s ta r sze ń s tw o  o et dn ia  20 M aja r, b, 
W G w a r d y i : VV P a t k a  Grenadyerów ; 

Sierżant  Ale*andęr  Łas k i ,  Podchorążowie:  
Stan is ław Łaszczyński  i Wik to r  Tre te r ,

Vy piechocie ; W  P u ł k u  l in io wym Jego 
Cesarzewiczo wskiey Mości Wielkiego Xięcja 
Mich a ła  Nro  J , Podofficer Józef  Debrowol-  
gjti, — W P u ł k u  5 tym  l in iowym , Podchorą­
ży Ignacy Gierasiński ,  —  W P u łk u  ?g im li- 
p io w y tn ,  Sierżant  starszy Ju l i an Garczyu-  
ski,  —  w Pu łk u  7 m y m  linio wy m , Podofficer 
Jan  Grotowski .  —  W P uł k u  4łytn Strzelców 
pieszych,  Podofficer Franciszek Wronowsk i ,  

W yk reś lo n y  zostaip z  kon tro ! .
W  Sztabie G ł ó w n y m :  Z Czyści Jene ra ­

ł a  Kwate rmis t r za  J e ne r a ł n e go ,  P o d p o r m u u k  
F or tu na t  Czarnecki ,  zmar ły w dn iu  14 M a ­
ja r. b.

Nacze lny  Wódz 
(podr. isano) K G N S T A N T Y

yv. x .  r .
Z godno  z  O ry g in a łe m  i 

p, ob: Sz'-’fa S z u b y  G ł ó w n e g o ,
Jene ra ł  Brygady Siemiątkowski.

r o z k a z  d z i e n n y ,
D o  W o j s k a  P o l s k i e g o .

}</ Kwaterze Gtowney dnia 24 Mają
w Warszawie 1329 r.
Z a  N a j w y ż s z y m  R o z k a z o m .  

Stosownie do Decyzyi Nayiaśnieyszego 
C E S A R Z Ą  J m c i  i  KRÓLA.

Postepuią na w yższe  stopnie  
W  Gwardyi  ; Dowódca Dywizyi  Jazdy 

Gws rdy i  Korpusu Re ze rwo weg o ,  ' Jene ra ł  Bry­

gady Z y g m u n t  Kurnatowski  , na  Jene ra ła  Dy ­
wizyi , z a t r z y m u j e  Dowództwo P u ł k u  S trze l­
ców konny ch  Gwardyi  i rzeczoncy Dyvvizyis 
oraz z przeznaczeniem na Je n e r a ł - A d j u t a n u  
Nay ieśnieystego Pana,  .— Szef  Sztabu Kor­
pusu  Rezerwowego , P u łk ow ni k  H en r y k  Mil-  
berg , na  Jenera ła  Brygady.

W Korpusie Artyicryi  i Inźenierów
.Pu łkownik Jnzen ie rów , An ton i  Sałacki ,  n.a 
Jenera ła  Brygady.

W  P iechoc ie :  Dowodca Dywizyi  lszey 
P i e c h o ty ,  Jn ą ę r a ł  Dywizyi  Je ne r a ł  - Adju-  
tan t  Hrabia Stanis ław Po tocki ,  na Jenera ­
ła  P i echo ty ,  z przeznaczeniem na Dowódcę 
Piechoty,  —r Dowódca Brygady 2giey D y w i ­
z j i  lszey P i echo ty ,  Je ne ra ł  Brygady Hrab ia  
Jan  Kru k ow ic ck i , na Jene ra ła  D y w i z j i ,  s  
p rzeznaczeniem na Dowódcę Dywizyi  l szey  
Piechoty.  —- Szef  Sztabu Dywizyi  lszey P ie ­
cho ty ,  P u łk ow ni k  Józef  Mroziński ,  na Jene­
rał* Brygady , z przeznaczeniem do pełn ienią  
ODoyyipkOsy Szefa. Sztabu Piechoty.  —  Do­
wódca P u ł k u  Strzelców pieszych Jego Cesar-  
sko-Królewskiey Mości Nro 1 , P u ł k o w n ik  
Hrabia Piopr Sz em be k ,  na  Jene ra ła  Br )gad y ,  
z a t r z y m u j e  Dowództwo tegoż P u ł k u ,  oraz z
przeznaczeniem na dowódcę Brygady 3ciey 
Dywizyi  lszey Piechoty,

VV Jeździe : Dowódca P u ł k u  Ułanów Jo­
go Królewiczowskiey Mości Xięcia Orani i  Nro 
1 , Pu łk ow ni k  Jan T o m ic k i ,  na Jene r a ła  B r y­
gady , z p rzykomtnenderowaniem do Dowód­
cy D y w i z j i  U łanów.  — Dowódca P u ł k u  2go 
U ł a n ó w ,  Pu łko wn ik  Józef  Dwe rn ick i ,  na Je ­
ne ra ła  Brygady , z przj  k o m m e n d e r o w a n ie m  
do Dowódcy Dywizyi  Strzelców konnych .

Pi za zn a c ze n i  zo>tcun.
Na Flf igel -Adjutantów Nayiaśnieyszego 

P a n a :  W Pu łku  Sl izelców konny t h Gwardyi* 
P n łk p w n ik  Bonifacy Jagmin ; w P u łk u  G r e ­
nady crów G w a r d y j ,  Podpułkownik  Franci ­
szek Bur ako w sk i , i Dowódca P u ł k u  Strzel*
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có w k o n n y ch  Jego Cesarzewiezowskiey Mości 
Wie lkiego Xięcia Alexandra  Następcy T ro ­
n u  Nro  1,  P u łk ow ni k  Anton i  Jankowski , ,  
za t r zymując  Dowództwo tegoż Pułku*

W  Jeździe:  W  P u ł k u  Strzelców kon­
n y c h  Jego O w rz ew ic zo w sk ie y  Mości  Wiel­
k iego  Xięcia Alexandra  Następcy T r o n u  Nro 
i ,  Podpu łkownik  L ud w ik  Bukowsk i ,  na  D o  
wd d ję  P u ł k u  l i  łanów Jego Królewiczowskiey 
Mości  Xięcia Oran i i  N ro  1 —  W  P u ł k u  
Be n a  Strzelców k o n n y c h ,  Pu łk ow ni k  Stefan 
Ziejcnifcki , na Dowódcę P u ł k u  2go Ułanó w,  

i P rzen ies iony  zostr.it .
W Piechocie;  Dowódca Brygady Sciey 

Dy wizy i  lwszey  P i eche ty ,  Je ne ra ł  Brygady 
A n to n i  Paw łowsk i ,  n a  Dowódcę Brygady 
.wgiey teyże Dywizyi .

(P o d p isy  iak  W y ź e y . )

—- D n ;a 29.  —
R O Z K A Z  D Z I E N N Y  

D o  W o y s k a  P o l s k i e g o .
Iii K w a te r ze  G ió w n e y  dn iu  24  M aja

w  W a rsza w ie  1829 r .
Z a  N a y  w y ż s z y m  R o z k a z e m .

Stosownie Co Deeyzyi  N a j j a śn ie j szego  
C E S A R Z A  Jmci  i KRÓLA , 

Postępnią na w y żs ze  stopnie  
W Sztabie Giównysn  :'

W  części Jene ra ła  Kwatermis t r za Jene-  
r a l n e g o , Po d pu łk ow ni cy ; Stanisław Dónhoff ,  
Franciszek Kozafcowski, F ranci szek Yaleritin 
d ’ Haute r ive  i F ranci szek Koss,  na  Pułkov.ni -  
ków.

W G w ar d y i :  W P u ł k u  Strzelców k on ­
n y c h ,  Pod pu ł ko wn ik  Józef  M i l l e r ,  na P u ł ­
kownika .  — W P u łk u  Gre uad ye rów ,  Fli igel-  
Ad ju tan t  Nayiaśnieyszego P a n a , Podpu łko­
wnik Franciszek Burakowski na PułkcwDika.

W Korpusie Artyleryi  i Inżyn ie rów:  Do- 
wódc* Kompani i  lwszey pozycyyaey pieszey,

P o d p u łk o w n ’k Jan  Lepige , na Pu łk o w n ik a . -— 
Po dpu łkownik  In ż y n ie ró w ,  Klemens Kołacz­
k o w s k i ,  na Pułkownika*

W  P, echocie: V\ P u ł k u  l ini iowyns Je-  
go Cesarzewiczowskiey Mości  Wielkiegc K l ę ­
cia Michała  N ro  1 ,  Major  N ep o m u c en  P łou -  
czy ńsk i ,  n a  Podpułkownika.  —  W P u ł k u  
2gitn l i n i o w y m ,  Majorowie : Otto Junga  i  
Xawery  Kocriano-wsk' , na Podpułkowników.-— 
Dowódca P u ł k u  6go l iniowego , Podpu łko­
wn ik  Ju l i an  Górski  na P u ł k o w n i k a ; w  t y m ­
że  P u ł k u  M a jo ro w ie : Jan Szp inge t  i R o m a n  
YVybranowski,  n a  Podpu łkowników.  —  W  
P u łk u  Strzelców -pieczych Jego Cesarsao-KriS- 
lewskiey Mości Nro  1 ,  Majo r  P aw eł  Ju t rzen­
ka , n a  Podpu łkownika.  —7 W  P u ł k u  3cihi  
Strzelców pieszych,  Majorowie -  Antoni  Na* 
kielski  i Piot r  Carove,  na Podp u 1 k o w m k ó w . —  
W P u ł k u  l in jowym Jego Cesarżewiczowskiey 
Mości Wielkiego Xiecia Konstantego Nro  3, 
Major  Antoni  Białkowski ,  na Podpu łkow ni ­
k a . —  W  P u ł k u  7 m y m  P n i o w y m , Major  
Mattymiliar.  Jf 9 ski na  P o d p u ł k e w n i k u  —■ 
VV P u łk u  2g ia  Strzelców p ie s z y c h ,  Ma jo r  
A d a m  Wolski  na Podpu łkownika.

W  Jeźdz ie :  W P u łk u  Strzelców kon­
nych Jego Cesarzewiczowskisj  Mości W ie l ­
kiego Xięcia Alexandra Następcy T r o n u  Nro  
1 , Major  Mateusz Bardzk i ,  n a  Podpu łko­
wnika* —  W  P u ł k u  Ułan ów  Jego Któlewi-  
czowskiey Mości Xięcia Orani)  Nro 1 ,  Ma-  
jor Alexander  Konopka,  na  Podpu łkownika .—  
W P u ł k u  Sciui U ł a n ó w ,  Major  L u d w ik  
Chmielewski  , na  Podpułkownika .

W W oy sk u :  Kor i rnendan t  P lacu M L s t t  
Ka l i sza , Ma ,or  F e r dy n an d  Mol ie r  na Pod­
pułkownika ,

(P o d p isy  iak  w yżey . ' )



D nia  onegdayszego Nayiaśnieysi  P a ń ­
stwo raczyl i  w południe przyymowBĆ w Z a m ­
k u  Królewskim powinszowania od Władz Cy­
wilnych i Wo js ko w yc h  z powodu nastąpio­
nej* Koronacj i  , a wieczorem od D am .

Tegoż samego dnia widowiska w obu 
Te a t r ac h  Stolicy tak Nar odowym iako i F ran ­
cu sk im  b j ł y  bezpłatne.

Dn ia  wczorayszego dang bvła na placu 
Uiazdowsk im Uczta dla ludu.  W środku ro­
zległego tego p l a cu " w z ne s i on y  był  okazały 
n a m io t  dla Nayiaśnieyszych Państwa ; od 
st rony aleów ITiazdowskich, ustawione były 
w półkole stoły do biesiady,  b ia łem p łótnem 
p o k r y te ;  z drugiey zaś strony namio tu  Kró­
lewskiego znaydowśTy się w jjieiakiey od 
siebia odleg łośc i ,  fon tanny  wyt rysk j igce  pi­
w e m  , miode m i winem , mieysca u.zgdzo- 
n e  na widowiska g imnas tyczne  różnego ro- 
d z a i u , sale do t a ń c a ,  s ł u p y ,  k a r u z e le ,  tu ­
dzież dwie gus towne galeryie dla widzów a 
mian ow ic ie  dla D am  urządzone.  Za przy­
byc iem  N N  Państwa na plac pomieniony w 
p o ł u d n i e ,  wśród radosnych odgłosów l u d u ,  
zaczęła się U cz ta ,  a nas tępnie przedstawio­
n e  były różnego rodzem, widowiska t rwaiace 
przez dzień cały.  Nay iaśnieyszy Cesarz i
Kró l  przeieźdał  się konno pomiędzy radosne- 
m i  t ł u m a m i  ludu.  Widok wielu tysięcy ze­
b rane go  ludu  i widzów był  w swoim rodza- 
iu  nayp iękn ieyszym i nayrzadszym.  Szkoda 
ie  deszcz rzęsisty p rze rywał  zabawę publiczng.

Wieczorem dnia lego dany był  bal miey-  
aki w salach Głównego  Ra tusza ,  który N« 
F a n ,  obecności? Swg zaszczycie raczył.

Z  Petersburga  d. 28 K w ietn ia  D .  K.
( Z  Gazety Scnack iey . )

W  naywyźszych Ukazach do Rzgdzgce^ 
go Senatu  pod  d n ie m  21 Kwietnia wyrażono;

“ Przychylając się do prośby Prezydui?* 
cego w Rzymsko - Katolickiern Duchow ne t u  
Kc.llegium , Koadjutora Dyecezyi ł u c k t e y ,  
M :chała P iwnickiego,  i drugiego Cz łonka te­
go Kollegium Koadjutora Dyecezyi Zrnudz-  
kiey,  Ignacego Xijaźęcia Giedroyc ia ,  n a r m i -  
łościwiey uwaln iamy ich dla choroby od spra­
wowania tych obowiązków.  Dla prezydowa- 
nia aaś w Rzymsko-Katol i ckiem D uch ow ner u  
Kollegium rozkazuiemy wewzać do Petersbur­
ga Sul tragana Dyecezyi Zmudz k iey  Szymona  
Xięcia Giedroycia i wyp łacać  mu  toż u trzy­
m a n ie ,  iakie mia ł  Bi skup P t j fnicki . , ,

D n ia  23 Kiuietnia.  Na czas o d d a l e n i  
się Vicekanclerza , Rzeczywistego Radcy-Tąy-  
nego Urabiego- Nesselrode , rozknzuie zarzą­
dzać R . l l eg ium  Państwa spraw zagranicznych 
Radcy T a j n e m u  i Senatorowi P iw o u  i , i v\ y« 
p łacać  mu z Podskarbstwa Państw: po tysiąc 
rnbi i  na mjes igc ,  dopóki %*? t j m  obowrgzku 
będzie zostawał.

N.  Cesarz J m ć  przychylaiąc się do pro­
śby “Ministra spraw wewnęt rznych , JeneraJa 
Adjutanta . -Zakrewskiego, r a c z j ł  zezwolić na  
ur lop jiego. dla p o ra t ow an a  zdrowia do dnia 
Igo Października r. b . , a Radcy T a j n e m u  
Engelowi  rozkazać przez ten czas sprawować 
pomien ione  Min i s t eryum.

Dn ia  22 b. tri. c  godzinie lOtey zrana 
ogłoszono wystrzałami  działowemi o zupe ł-  
n e m  znikn ieniu  lodu na rzece Newie.

■ n—» i - . «.—■■■ ■ i m. ** i—

Wiadomości 0 poruszen iach  p o s i ł k o w y c h , 
p r z e d s ię w z ię ty c h  iv celu oblężenia ' 

A ih a łc y c h u  od oblężenia.
Wydawcy Gazety Tyflhyskiey przydar? 

t ę  uw agę :  — “ Jeden  z g łównych  obowijz-  
kó w naszych należy na dostarczeniu czytel­
n ikom dokładnych  i szczegółowych wiado­
mości  o wszystkich działaniach woieanycł t



oddzielnego Korpusu Kaukazkiego.  Od po­
czątku wydawania tey Gazety,  s taral iśmy się 
w yp e łn ia ć  ten obowiązek , iak można nay-  
t roskl iwiey;  roku przeszłego udzieli l iśmy w 
Gazec ie  Tyfl iyskiey,  a n im  ona wyszła,  w 
■osobnych ogłoszen iach,  wiadomościach,  o 
wszystkich zasługujących na uwagę wypad­
k a c h  wojennych , które się zdarzyły w kraiu 
Kaukozkim.  Zamierzywszy postępować i 
w  t e raźn ie j szy m roku wedle przyjętego przez 
na« w t y m  względzie prawidła ,  umieści l i ­
śm y  w naszey Gazecie szczegółowe wiado­
mości  0 oblężeniu i pbronie twierdzy Acirał- 
cycku.  Ażeby nie prze rywać  ciągu wypad­
ków , poczytujemy sobie za obowiązek przy- 
f ączyć tu zebrane przez rus  urzędowe szcze­
gó ły  poruszeń posiłkowy cti, przedsięwziętych 
w ce lu  uwolnien ia  tey twierdzy.  ,,

Od samego początku zajęcia przez woy- 
sfca Rossyyskie twierdzy A ch a łc y c h u ,  G ł ó ­
wnodowodzący p r ze w id u ją c , iż mogą bydź 
Eu n ią  zwruccne g łówne usi łowania nieprzy- 
ia-cieła , tern t a rd z i ey ,  iż wszystkie Sandźa-  
kowstwa okoliczne zaludnione są plemiena-  
rui bitneini , które dortarczaią T u r k o m  nay-  
łepszey piechoty,  użył  wszystkich , takie ty l ­
ko  można było,  Ś rodków,  da zabezpieczenia 
obronney pozycyi tak wnżnego mieysea.  Fe r-  
fyfikacyie zostały ultóńczone : przez utoro­
wan ie  drogi wąwozem Borżotnskim , otwo­
rzono k o m m u m k j c y i ą  między Acha łcychem,  
Acc hw er em  i Gruzyią  ; woyska , rozłożone 
przy samem weyściu do tego wąwozu , oraz 
w  innyc h  mieyscach Kartalinii  , znaydowały 
się zawsze w położeniu obse rwacyynem , i

ryeh  naczelnik Achm ed  Basza ,  iak się stało 
wiadomem później^ powinien  był  zacząć p ier ­
wszy zamach  przeciw Aehałcychowi .

Skoro tylko ot rzyma wiadomość o zbl i­
żeniu się nieprzyjaciela k u  Athałcychowi , 
Głównodowodzący rozkazał  złożyć pod wo­
dzą Jenerała Majora Murawiewa  oddział  po­
si łkowy z siedmiu batal i ionów p ie cho ty ,  1 
p u ł k u  Kozaków i 18 dział.

Pu łkownikowi  Burcowe mu poruczonem 
by łe  dowództwo nad p rzedn ią  strażą woysk 
posi łkowych , która się składała z pięciu ról  
pu łk u  Chersońskiego Kozaków i pół tora sta 
mil icyi  Kartal ińskiey z 5  działami .

D  nia 24 Lutego  przednia straż ta wy­
szła ku  wąwozowi  B o r ź o m s k ie m u , iżby u-  
przedzić nieprzyjacie la ,  który,  iak się dowie­
dziano z o t r zymanych  w ia d o m oś c i , w zna­
cznych siłach , do 50Ó0 ludzi wynoszących , 
ruszył  ku t e mu ż  wfwozow.  , ce l e m zaięcia 
go i przegrodzenia przez to drogi wo ysk om ,  
któro szły na pomoc A c b a łc yc h o w i , .

Pu łkownik  Burców , idąc wąwozem Bor- 
źo inskim,  wzdłuż lewego brzegu Kury,  przy­
był  dnia 27 do starey warowni  w G o g io ,  
Scichi.  (*) Na sześć wiorst od niey,  po no­
wo zróbioney d ro dze ,  znayduie się przepra­
wa na drugi brzeg Kury.  W dół tego brze- 
ą u , na ki tka wiorst ciągnie się dosyć wygo­
dna droga , a potem druga znayduie  się prze­
prawa na  lewy brzeg,,  na ki lka godzin odle­
głości od twierdzy Accbweru.  Sto Kozakór? 
wysłanych przodem dla obserwacy'  , przy­
szedłszy do .pierwszey p r ze pr a wy , odkryto 
nieprzyjaciela i i zostawszy a t takowanemj

w razie potrzeby,  za p ie rwszem zapotrzebowa­
n i e m ,  gotowe były przynieść  rych łą  pomoc ;  
B drugiey strony , zarządzający I m m e re ty ią  , 
J e n e r a ł  Major  Hesse , m ia ł  ro zkaz ,  za pier­
wszą wiadomością o wtargnieniu  T u rk ów  , 
l iozyaić dywersyią przeciw Adźarco in,  któ-

przez daleko wyższą iego s i ł ę ,  która się skła­
dała z 1ĆOO piechoty i 250 jazdy,  byli z m u ­
szeni odstąpić.  Pu łk ow ni k  Burców lawaźa- 
i ąc ,  iż T u r c y ,  podstąpiwszy do pierwszey

(*) Fat-tyjikacjjlĄ S. J e r z e g o .



przeprawy , zamierzal i  ię opanować , .  riprze- 
c®’ it  i c h ,  i w n o c y  z. dnia 27 na 281 Lutego- 

■postawił  o dwie wiorsty na przodzie na  nie '  
dos tępnych ska łach  dosyć moc nę  przedpo- 
t cztę .

D n i a  28 o świcie.  T u r c y  at takowali  tę 
przedpocztę .  Pu łk ow ni k  Burców v czu-ięc ko­
n ieczny potrzebę u t r zy m an ia  przeprawy,  choć- 
fcy to naywięcey kosz tować  m i a ł o ,  a  którey 
Utrata przeszkodzi łaby poruszeniu oddziału 
p is i łkowego , pos tanowi ł  rozpoc zęć  b i twę v 
t , i e  zważa iac  na p rzewag? nieprzyjaciela , Ł 
z ł e  położenie rhieytca,  które dla naszc-y stro­
n y  by łe  naypiedogodnie fsze , gd.vz nie-było- 
p rze t t r zenj  , n a  którey lOciu. ludzi  mogłoby  
w a l c zy ć  f ron tom , a prócz tego , 0-2  wiorsty 
po t a  przeprawę  znaędował  *ię d rugi  wę«vózr 
m,zwany Likańsk-im . na obronę którego- P u ł ­
kownik.  Burcowi m u s i a ł  zostawić zna czny  częś ć  
woysfc swoich ,, iżby n ie  zos tać  edcię tynr  przez 
nieprzyiacie la .  W  tey pierwszey b ' tw ie ,  nie-  
pizyiacie l  p rz y  wszystkich  mpada-niach- by t  
odp ie rany z e  stratę , i nakoniec  , rozięlrzony 
n ie powodzen iem r  dostał  się na n a r  wyższe 
skały , jzkęd z w a la i ętr og romne  kamienie, ,  sta­
r a ł  się spędzie naszych z zaię tych Stanowisk; 
wszystkie atoli i ego 'kuszen ia  się zostały zni ­
w e c z c i e  przez wa leczność grenadyeróvv Cher-- 
sońss ich v i- po dł . igiay rozprawie ( m ie r s ce  
p rzeprawy zostało- przy nas,  VVT zdarzeniu 
7em z n as że y  strony ciężko- raniono 14 l u ­
dzi r ang  n iż szych ,  a  z mil icyt  Kartal ińsk ey, 
zabity szlachcic Czeheydżer oraz. raniony Xię- 
i i f  Vłrzi'rów i 4ch. z mślicyu.

D n ia  i  Marca T. odparty póprzerfzaięcogo 
*inia nieprzyiscięl  n i e  pon-iwiał swych Usiło­
wań.  F u l k o w n ih  Burców korzy i t a i ęc  z Jego 
bezczynnośc i ,  zoię ł  się przez cały dzień w 
s k r y u c h  nr 'evsc3ćb przygotowanierr .  sposo­
bów do p rze pra wy,  i- o godzinie fi wieczo-  
eem  ,  ruszywszy n a  przód awoie grzsćpoczty,

jrarstęł' p rzechodzić  na- prawy brzeg Rnrv.  W  
boi v p rzednie  straż wspierana c i emn ścia po­
ry,  ze wszelka- iak mogła ostrożnoś-rię dości 
gla drug-ey p rzep rawy ,  p rzeszed łszy ,  iż tak 
powiedzieć m o ż na ,  mim o n ieprzyiac i r l a ,  kló- 
ry się znavdował  za r zekę  na 15 sęźm od 
coieysca , gdzie przechodzil i  n a s i ,  t a k ,  iź 
przy ogniach można było- ró.-.róźnić twarze  
znayd-jięcy ch się na przeciwnym- brzegu

. Dn-ia- 2 o- Świcie ,  T ure y  postrzegłszy 
za-ęte- p r l e t  nasze wovśfca u drugiey przepra­
wy s t anowisko,  które znaydinęc się wzg lę ­
dem n ich  w ty le ,  odcinało ich od Achałcy-  
cha- i Acchwmra , m e  m i i ę c  oraz możności  
powrócić d r o g ę , gdzieby podpadli  dzia ł an iu  
nasze j  a r t y l e r y i r o z p r o s z y l i  s ię  po górach,

Dnie 3 o godzinie 9  zrana , Pu łk ow n ik  
Burców znaydował  się przed Acc bwerem.  T u  
us i łu ięc  wy w ie d z ie ć  się o rozłożeniu sił n-e- 
pszyiacielskich , dowiedzia ł  s i ę ,  iż przodowe- 
wovska  Tu reck i e  znayduię się w wiosce Cms,.  
leźęeey między Acha łcy cb em r Acchwerein, .  
n a  l ewym-brzeg i  Kury,- i żte w z m o c n i w n y  
t am wyniosłość,  panirię e po* n a d  drogę , o-  
czeku ię  zbl iżenia1 s i ę  oddziału posiłkowego,.  
G ’ godzinie- 5  wieczorem- przednia- straż oołę-  
czv>*szv się z osadę Acch werskę ,: przeszła n a  
prawy brzeg Kury j- ruszyła drogę A c h a ł c ' c h -  
skę. Tem- zręcznem- poruszeń ;em s-krzydło- 
wem-, P u łk o w n ik  Bi i tcow obszedł '  w io ss ę  
Gnis ,, i nazaiut rz  o świc ie  stanął  r a  u f o r t j -  
£ikowar»enrr stanowiskiem T u re c k i e r r r , gdy  
tymczasem: soiesznie raszony przęz- Jenerała!: 
Maibra Murawiewe- 8‘my hałali ion -pionierów,,  
za- iego rozkazem-, .  atTal.nwał n3 nie T p rzo-  
n H  Turcy  postrzegłszy te zgubne dla- s/phie- 
działania woy.sk- n a s z i c b ,  n e  czekali  teti 
zbliżenia s ię ,  i schodzil i  w góry.  Vt tymże- 
czas ie ,  gdy doszl i  a c h m e d a  Baszę wiadomo­
ści o - tych  poruszeniach zbliźaięcego s ę- od­
działu'  p e t i t o w e g o ,. i n u . i a f  on odstępie odl 
oblężenia- Achu lc*chu ,

Duia 5  wieczorem) Pulkowui!  B u r c ó w  
wszedł  do A cha łcyćhu ,

T e n  obvotf z r ę c z n y p r z y n o s i  dla niegiy 
szczególnie yszy zaszczytu

/ .abitych- i ranionych- pr-»y odstępieflitł* 
od ohięźenia Arh a ł cy chu  dnia 4 Mbrca , na­
l iczono u T u rk ó w  do 4000 ludzi..  rŁ nt jzey. 
strony przez ezar oblężenia , zabito 24 pro­
stych ż o ł n i e r z y » t raniono 1  oł l iceia i  6(? 
łudzi i«ng. niższych.
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D r . a  14 b. m.  od w ie d / i l  RróT szkołę1 
wojskową  w St. Cvr.  Towarzyszy Ii mu  D e l ­
fin , Delfinów® i X ęźna Rerry.  Mini ster  
woienny , równ ie  iak Je ne r a ł  dowodzący w 
tey szkole , pyz i i ęh  M O mi r chę ;  zrra-dowali  
się t a m  także Prefekt  de pa r t am  n tn  S e k w a ­
n y  i C J a s y i  dowodzący  J e n e r a ł  podJy wr -  
zyią.  Ob e j rzawszy  KróT wszystkie części 
g m a c h u ,  kap l i cę ,  amfi teat r  (itl.irsy) szpital", 
j  t.- d. udał  się na ptac ć w i c z e ń r przechodzi ł

przez szeregi u c z n i ó w ,  i k a . a ł  i m  iriekfórtf 
obroty z ogn iem Wykonać,  z k tórych  zcfawał 
się bydź kon tenL  Z ta nuą d  udał  Się p ros ta  
do St« f j loud ,

Z  T u lo n u  p iszą:  “ Przjbyff f  fu przed
k i l ku  dniami  korweta P o m o n a  przywioz ła  li­
sty, podług których rozpoczęte przez Konsu­
la F ra n iu /k ie g o  w T u n i s , P.  Ł es i -ps  , o k ła ­
dy z D j em Algie r sk im zu p e łn ie  upad ły .  
Dey u ni cnia , pod og tychże  l i s tów,  cały 
fcneg Barbary.  r tak iź potrzeba będz ie  i n a -
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czney siły woyska do przedsięwzięć a prze­
ciw n i e m u  sku tecz ne j  wyprawy.  —- Nasza 
wyprawa  przed Algierem składa się ? 27 ża- 
giów , pomiędzy k tb remi  2 l ini iowe okręty 
i 9 fregat ,  ł  'st pod dn ie m 21 K s w em u wy- 
rs.ża, iź co chwila oczekiwany iest rozkaz do 
strzelania do m ia s t a . , ,

Dz ienn ik  A&uw de la  Mediteranrtk  za­
wiera następujące dor)i6Si^n ie z Nayarinę pod 
d n i e m  17 Kwietnia :  Odwiedzen ie  przez P re ­
zydenta  Grecy i , Hr .  Capodi s t r ia s , Marszałka 
M a is o n ,  było dla niego wcale użyteczne.  
Marszałek  ws t rzymał  przez nieiski  czas wy­
p ła tę  posiłków p ieniężnych Grecyi  , postrzegł­
szy w iey sprawach nieiaki  n ie ł ad ;  ale 
P re zyd en t  za p rzybyc iem tu  odebrał  2ch- 

.mies ięczną zaległość w kn o c i e  1 mili .  Fr-
P a n y  bal w sali P.  Commai l l e  na wspar­

cie pogorzelców B a z a r u ,  przyniósł  przeszło 
25 ,000 Fr.

Wychodząca tu od nieiakiego czasu Ga­
zetą kościelna przybrała  za dewizę słowa 
zmar łego  Angielskiego Ministra Ca nn i g :  “ O- 
bywatelska i rel igiyna wolność dla wszystkich 
l u d ó w . ,,

Pod ług dostrzeżeń przez P, ęh. Dupin 
wzrost  F rancuzów od tewojucyą znacznie się 
zmnieyszył .  Przeglądy wybranych w r. 1S26 
popisowych okazuią ,  źę z 1,033, i 22 powoła­
ny ch  do s łużby ,  zwrócono 380 ,213 ,  ponie­
waż nierpiali  4 stóp 10 calów wysokości.

Lis t  prywatny z Bajony pod d n :em 12 
Ma ja  donos i :  Od ki lku dni przebiegło tędy 
k i l ku  offigerów gońcami  z p i snjami ,  która 
zgaią się bydź bardzo waźnemi .  Ces. Au- 
stryiacki Badca L ieb n tan  , i officer Saski u- 
ueią się do Madrytu.  Hr .  F re ss z r t ,  Kapitan 
gwardyi  Ces, Rossyyskiey,  p rzyby ł  tu otje- 
gday k r n n o  gońcem z Lizbony , i zaraz po­
spieszył j»ad D u na y  d > Mona reny svyoiegof 
T en że  officęr przeiech.,! tędy przed mies ią­

cem z p i smem do L izbony,  które iednak ni* 
zdaie s i ę ,  aby na Don Miguelu  ia ko we zro­
biło wraźe.nie,  bo wszystkie p rze łożen ia ,  od 
którego bądź Monarchy przychodzą , lekce 
sobie waży. P rywatne  listy nie  nąpieszły tą 
pocztę z L iz b on y ,  a Gazeta r ządowa zawiera 
tylko ma ło  znaczące rzeczy.  Podług wyro ­
ku  Don  M ig ue la ,  KonsuLowie Portugalscy w 
F i l ade lf i i ,  J ła t rymjor lro , Hels ingerzs  , Szcze­
c inie,  Pa r yżu ,  Marselii  , f f awrze i Barcelonie 
usunięijeml są od swych urzędowali  , zape­
wne dla tego,  iź pozostali wiernCmi p rawe­
m u  swoiemu Monarsze.

Z  yyioch a.  16 Maja,

Mianowany  Kr. P rusk im nadzwyczayayn j  
Pos łem w S tambule  P.  Ru y e r ,  p rze iecha ł  
przez F lorencyią do N e a p o l u ,  zkąd z Pusła-  
m' .  F ran cu zk im  i Angiel skim ud* się m  
iflieysce swoiego przeznaczenia,

J. Cesarzowiczowska Wysokość Wielka  
Xięźna H e lena  Rossyyske, wyjechała  dnia ÓgO 
h- rn. z Rzy mu do Florencyi .

Podczas imien in  N.  Cesarzowey Jmc i  
Rossy|  i VV. Xcia Następcy t ronu Alexandra  
d t ł  Poseł  Rossyyski w R z y m i e ,  Xźę Gaga ­
r i n ,  świetną u c z t ę ,  podczas którey na placu 
Navona  spalony został f ajerwerk.  Poseł '  F rań-  
cuzKi. Yicehrabia C h a te a u b r ia u d , złożył Oy-  
cu S. dnia 5go b. iMt wierzyt elny swóy list 
i r i ze m J. Świątobl iwość po że g n a ł ,  wyjeżdża­
jąc za o t r zym any m oddawna ur lopem dn Pa­
ryża. W kopan iach ,  k tóre t su Poseł  urządzi ł  
w Tor re  ■ Vergatą' , znaleziono oprócz innych  
rzeczy Ci Sarkofagów- róźney wielkości 'i sztuki 
ołowianey woduęy r u r y ,  któro ważą 300 
funtów.

Z Mn dr u lu  d. 7 Maja.

Siąn zdrów ja N.  Królowey Jmci  tak da­
lece się p o g o r s z y ł , iź zaczenaią s i ę  ^lękac a
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iey życie.  Czterech tu te j sz ych  l ekaizów po­
wołano  z tego powodu do Aranjuez.

Donies ien ia  na jn o ws ze  z Katalonii  i na-  
g ranicznych m ie j s c  Wa le nc j i  głoszę , źe ul- 
frarojaliści , pod nazwissiera n iekontentnych ,  
czynię poruszenia,  które ścięgaię uwagę władz 
i lękać  się każę ponowien.a  scen k rwawych.

Z  L o n d y n u  d. 16 Maja.  .

Wczoray o godzinie 4 z południa  s tawił  
eie podług  dawriieyszego doniesienia w Izbie 
n iż sze j  F a r l am en iu  F.  O Contiel l .  Przez cie­
kawość  zgromadzi ło się mnós two widzów. 
0 ’ Conne l l  wprowadzony był  przez Lordów 
E b r m g t o n  i D u n c a n n o n ,  poczpm u t rzymuię-  
cy protokół  P. C lerk  podał  m u  Pismo Świę­
t e  i zwvczaynę przysięgę przed zapadn iemem 
b i lu  dla Katol ików odczytał .  P,  O ’ Contiel l  
w y tk n ę ł  niektóre punkta ,  k tórych zzprzysiędz 
n i e m  źe,  poczem Mówca oświadczył :  Gdy 
szanowny Fan  zdaie się tylko chcieć  wyko­
n a ć  przysięgę pod ług no"wego biJu,  przeto 
bez wyruźnieyszego postanowienia Izby nie- 
moź e  go do n>ey przypuścić.  Obrany bowiem 
został  na r ep rezen tan ta  przed zapadnieniem 
nowego b i l u , a zatem powinien dawniey 
przepisanę przysięgę w y k o n a ć ,  inaczey wol­
no  m u  się oddal ić  i podać na piśmie lub 
przez  k tórego z r eprezentantów w tey mieizó 
Izb ie  prze łożenie ,  bo on niemoźe od powagi 
i przywileiów Izby ■ odstąpić.  Poczem prosił  
P .  O’ Conne l l  , aby się oddal i ł ,  co on bez 
wahań.a  się uczyni ł .  P. Bro ug ham  zapytał  
się p o t e m ,  czyli r ep rezen tan t  od Clare po­
d łu g  ścisło zachowanego par l amentów* 70 

z w y c z a m , n ie ma  prawa bydź s łu c h an ym  
w zględem powodów swoiego oporu ? Nie m ó ­
w i ł e m  nic poki P.  O Co .mel l  s tał  przy sto­
l e ,  gdyż dopóki nowy cz łonek  stoi przy n i m,  
n iemoźe  bydź nic przedsiębranemu Wzglę ­
dem  wzmiankowanego  p ta wa  Izba stanowić

powinna,  gdyż zdanie iednego członka aczkol­
wiek Mówcy mc  nie  znaczy.  Po przymówie-  
n iu  się ieszcze k i lku człouków odłożono t<? 
rzecz do poniedziałku.

S ty ch uć ,  iź na wczorays’«y radzie ga-  
b inetowey była rzecz o Portugal i i  , i ocze­
k iwane iest w tey mie rze  wniesienie do Pa r ­
l a men tu .

Stosunki  nasze z D w o re m  Hider l and-  
sk im sę bardzo ścisłe.

Poseł  F rancuzki  I łżę  Pol ignac poiechał  
na  kępiele do Tun br i dge .

Do C ha ta m  nadszedł  w tych dniach  roz­
kaz zbudowania dwócł  kut rów.

D n ia  12 b. m.  przybyła deputacyia  od! 
kupców do Ministra H r .  Aberdeen  z p rze ło ­
że n ie m konieczności  , aby rzęd wyiedna ł  u  
Hiszpęni i  uznanie niepodległości  nowy ch  A- 
merykańskich Kraiów w południowej-  A m e­
r y ce ,  z d o d a t k i e m , że Hiszpnniia zamyśla 
przedsięwzięl i ’ wyprawę  przeciw IViexykowi. 
Mini ster  m ia ł  odpowiedz ieć , iź rzęd czyn i ł  
iuź w t t y  mie rze  ki lkukrotne  s ta iania  u rzę­
du  Hiszpańskiego,  ale n a d a r e m n ie ,  i s ę d z i , 
źe nowy krok nie będzie pomyśln ie j szy.  O 
wyprawie zaś źadney n iema  wiadomości .  
Odpowiedziano m u ,  iż w t r ak t a t a ch ,  które 
Annli ia z nowemi  teini kraiatni  zawarła,  vva-CS
ro wano ,  aby nie  napadały ani  na Po r to i i ce ,  
ani na Kuba ,  a P. Robert  W i l s o n , który z n a j ­
dował  się w tey deputacyi  , dodał ,  źe posiana 
don ies ien ie ,  w któreui  Boł iwar  oświadczył ,  
iź skoro Hiszpani i a  nie zmieni  dotychczaso- 
wey pol i t yki ,  t raktaty z Angli ię obowięzy-  
wać go nie  mogę.  Hr.  Aberdeen  Odpowie­
dział  , iź to oświadczenie Bol iwara zasługuie 
bydź wzięte pod rozwagę rzędu.

Jeden z Adjutantów Boliwara odp łynę!  
z Nowegojorku . z ważnemi  zl eceniami  do 
Angli i .  — Prnwincyia  Vera Cruz oświadczy­
ła  , iź Je n e r a ł  San ta  A n n a  dobrze zas łużył
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»ię wzg lędem Oyczvzm' .  T e n ż e  Je ne ra ł  o- 
znayroi ł  obcvm Konsulom w V e r a - C m z , iź 
głowił  swoia ręczy za spoko'  nośc w Rzeczy- 
pospoli tey Vlexvkańskiey i za bezpieczeństwo 
dróg.  Z ap e w n i ł  ich oraz,  o osobistem bez* 
pieczeństwie cudzoziemców.  U ch w ał a  obu 
Izb  Koni ressu  wzg lędem wygnania z Rze- 
czvpospoli tey dawnych Hiszpanów ogłoszona 
została dnia 20 M i r c a  w Mexyku .

Z  Bruxe ll i  d.< 19 M aja.

Obie I zby Stanów jenera lnyeh  przvię ły 
os tawę  względem wolności d r uku .  Posiedze­
n i a  ich maifi bydź wkrótce zakończone.

N .  Król J m ć  zamyśla  wkró tce  przedsię­
w z i ą ć  podróż przez różne  prowincyie pań­
stwa ,  a nayp ierwey  Antwerpi i | .  swoim odwie­
d z e n i e m  zaszczycić.

Cesarz Marokańsk i  ro-zkaz.a? eznawmi ł  
N id e r l a n d sk ie m u  Konsulowi w T a n  gór ze ,  że  
ponowiony  został  rozkaz do kors rzów , aby 
n ie ty lko szanowal i  okręty N i d e r l a n d z k i e a l e -  
n a w e t  w  potrzebie  udziela l i  rnr po m o c ,  ia-  
ko  o k r ę t o m  n ar odu  przyjacielskiego.

U W I A D O M I E N I E .
Podpisan i będpc od Ranku  Król: Po l ­

skiego w Warszawie upo waźn ionern i , dla do­
godności  Posiadaczy Listów Z a s t a w n y c h ,  Ku­
pony bieżącego półrocza r ówn  e i Listy Z a ­
s tawne  losowaniem do umorzen ia  wskazane, ,  
pp 99 1/4 za s t o ,  w m o n e c i e  Po lsk ie j  w y ­

mien i  i ć ;  maig honor  zawiadomić strony in-  
t e re s s e w a n e , iż t a kowe od dnia 15 Czerwca 
r. b. wsp łacać  będziemy.

W  Krakowie dnia 2go Czerwca 1829 r.
Kirr tim ayer  i Syn .

D n ia  1 i 2 C z e n n c n  1829 r. 
Cena  Zbóż różnego g a t u n k u  na T ar gu

w Kra k ow ie  sprzedawnnyCh,
1. 2. 3. I 4 'Korzec Zł .  gr. Z ł .  gr. Z Ł  gr. ! 7 Ł  gr-

-— Pszenicy 20 — 19 — 18 — 16 —
—  Żyta 9 — 8 15 8 — 7 ?5
—  Ję czmien ia 7 — 6 15 8  — 5 20
—  G ro c h u 9 — 8 15 8 — 7 15
—  Owsa 5  15 5 — 4 24 _ „
—  Jag ie ł 17 — Id — 15 — 14 —
—  Rzepa ku 18 — 17 — 1 6 - --------

W  G dańsku  d .  25 Majn.
Ł as z t  30 Rorcy wynoszący,

od  Z ł p .  1140 do 1200. 
Zyta: — —  360'  —  390 ,
J ę c z m i e n i a  —  —  240' —  2 7 0 .
Owsa —  —  210 —  240’.
Grocfeu —  —  420  —  480 .

I . O T E R Y I A  K R A J O W A .
W  349 Ciągnień  u  dnia 3go C e r w e a  1929 

roku w przytomności  Osób od1 Rzadu  do t ego  
wyznaczonych , ,  w u l f r g n i ę t e  z- koła zostały 
N u m e r a  nas tępu iąee-r

1 7 .  8 7 .  I >- 1 2 .  3 .

P rzyszłe 3>9 Ci ągn ien ie  dnia I0go Czer>
w ca 1829 r. przypada.

D O N I E S I E N I  A.
Kamien ice pod L .  619 przy ii l ier  Ró ia nn e y  iest z wolney ręki  do sprzedania .  O  c e n i r  

dowiedzieć s ię  moźn*  u  W ł a ś c ic i e l a  t i i u ż e  za imes/ka łogo.

Kareta wygodna  Angielska, w n o w y m  Fasnn,ie na dwi e  Tub cztery osoby ifn m in i fa  i «s 
podróż bardzo dog ■-rn» fest d*  yprzeditria f źv< ł ?cy  sobie takowi;- na b y ć  może  p o w z i ą ć  b l iź '  
ezp wiadomość  w Re d ik ry i  Gaz e t ' 1 .Kra kowsk ie j .

Pewn a  osoba maiąca zamia r  iechać  w przysz łym Miesiącu do Kar lsbadu,  źrezy sobie 
wziąść kogo do kompani i  na wspólny koszt;  k toby za tem był  w chęci  raczy sie zgłos ić  d o  
R e d ak c j i  Gazety Krak ow sk i e j ,  '  0


